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Interpelacya
posła Zygmunta Klemensiewicza i towarzyszy do pana Ministra . ■ 772 
sprawiedliwości w sprawie praktyk konfiskacyjnych krakowskiej proku­

rátory! państwa.

W Nrze 49 czasopisma „Prawo Ludu“ skon­
fiskowała krakowska prokuratorya państwa nastę­
pujące ustępy z artykułu pod tytułem „Z nędzy 
szkolnictwa ludowego“, omawiającego samobójstwo 
nauczycielki śp. Woźniakowskiej w biurze inspek­
tora krakowskiego okręgu szkolnego Spisa:

„W Galicyi mrok, w Galicyi ciemnota, w Ga­
licy i noc czarna! A wpośród tej nocy błądzą wy­
nędzniałe istoty i swoje wy bladło oczy zwracają ku 
niebu i wołają: „Światła! Światła!“ Lecz opasłe 
brzuchy, wygolone łby, krwią ociekające próżniaki 
i darmozjady, sami chodzący w jasności, chrapią 
dziko: „Nie! Nie! Niech chamy będą ciemne, głupie, 
niechaj nigdy nie ujrzą tej boskiej jasności, jaka 
nam świeci, w jakiej my chodzimy. A biada temu, 
kto ich będzie oświecał, kto ich nawet oświecać za­
pragnie! Zginie marnie jak ten podły cham, którego 
chciał oświecić, nauczyć!“

„że nie pozwolono jej pracować, że nie do­
zwolono jej nieść światła między dzieci biednych, nie­
szczęśliwych, bo ciemnych chłopów i robotników.“

„Pan ten postąpił po galicyjsku, podług życzeń 
i pragnień kałów ludu pracującego.“

„Bo nie dano jej możności nauczania biednych 
chłopskich dzieci, dla których chciała poświęcić 
swoje siły, swoje zdrowie. Jest to coś tak strasznego, 
tak coś potwornego, że pióro z ręki wypada. Nie 
zobaczymy podobnej rzeczy w żadnym kraju na 
świecie; podobne łajdactwo możliwem było tylko 

w wiekach średniowiecznych, których mroki po­
dobne były zupełnie do mroków, panujących obecnie 
w Galicyi pod rządami strupieszałej szlachty i zgni­
łego kleru. Wszystko, wszystko raczej, tylko nie to, aby 
chłop był oświecony ! A biada temu, kto tego chłopa, 
tego biednego robotnika chce oświecić, chce nauczyć! 
Doświadczyła tego na sobie śp. Woźniakowska. 
Cześć jej pamięci! Niechaj jej ziemia będzie lekką! 
A niech los jej nieszczęśliwy stanie się hasłem do 
walki dla całego naszego nauczycielstwa. Niechaj dla 
niego stanie się bodźcem do wytężenia wszystkich 
sił w kierunku zgnębienia tych podłych czynników, 
rządzących obecnie Galicyą, dla których słowem 
pierwszem i ostatniem jest ciemnota ludu, do zdu­
szenia i usunięcia na zawsze od rządów w Galicyi 
szlachty i kleru. “

Jak widać z przytoczonych ustępów, jest kon­
fiskata tychże zwykłym aktem samowoli krakow­
skiego prokuratora, obliczonym li tylko na dokucze­
nie i wyrządzenie szkody materyalnej znienawidzo­
nemu sobie pismu.

Podpisani dlatego zapytują:

„1. Czy znanym jest panu Ministrowi ten 
wypadek nadużycia władzy urzędowej ze 
strony krakowskiego prokuratora?

2. Co zamierza pan Minister uczynić, aby 
usunąć podobne bezprawne praktyki kra­
kowskiej prokuratoryi państwa?“

Reger.
K. Seitz. 

Pernerstorfer.
Diamand.

Daszyński. 
F. Skaret. 
Wutschel.

Polkę.
Weiguny.

Hudec.
Dr. Adler.

Marek.
Dr. Lieberman.

Cingr.

Zygmunt Klemensiewicz.
Seliger.
Glöckel.
Resel. 

Moraczewski.
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Mbgwťmfen KUmBitfunnq nnb (8»nofl*n an tan
Çmrn Jn|ï^miniJÏ2r, tafc^nb bwKonftskafionspraxbs tarteïkaun* 

^íaafeanroalffifjaff.

3n ber 49. îhimmer ber Bcitung „Prawo 
Ludu“ (Taš SRedjt beê Soïfeê) bat bie Krafauer 
Staatêanmaltfcbaft folgcnbe Slbfäße auê einem Slrtifel 
fcmfi^iert, mcldjer unter bem Titel „Taê Gtcnb beê 
Soífšfdmímefcné'' ben im Sureau beê Krafauer 
Seairt^djntintyettorś ©piê von ber Seprerin 
SBo^niafomêfa begangenen ©elbftmorb 311m Gegen- 
ftanbe patte.

„$n Galien ijerrfcfjt Tämmerung, in Satiren 
perrfcpt 3gnoran^ über Galicien breitet fiep eine 
bunfíe SRadjt auš! Unb bei biefer Wpt irren 
auêgemergeltc Menfdjen perům unb inbem fic ipre 
blaff en Singen 311m Rimmel ridjten, rufen fie: 2i(pt! 
£id)t! Gut gefütterte Sändje, auêraficrte Köpfe, mit 
Slut gctränftc gaulenscr unb ©cpmaroßcr, felbft im 
£id)te gepcnb, röcpeln aber pieraitf milb: 9iein! -Kein! 
Gemeine Kerle füllen finfter unb bnmm bleiben, fic 
bürfen nie crblidcn biefcê göttliche Sicpt, bas über 
unê leucptct, in meídjcm mir pHnmgcpcn. Unb mcpc 
jenem, bcr biefe Sente auffiären mürbe, gar jenem, 
ber fie au^nUärcn münfdjcn mürbe! Gr mirb elenb 
umfommen, gleid) jenem elcnbcn Mcnfdjcn, bcn er 
auffiären unb beleprcn molltc!"

. meit man ipr bie Slrbcit vcrmcigcrte, 
mcil man ipr nid)t gcftattctc, ba§ Sid)t unter bie 
Kinber biefer finfteren, fomit armen unb unglüdlidjen 
Sauern unb Arbeiter 311 bringen."

„Tiefer §crr ift nadj bem gati^ifdjcn Sraudje 
norgegangen, nad) bcn æünfd)cn unb Tratten bcr 
Reuter beö arbcitenben Solfcê."

„SSeií ii)r feine DJiögti^fcit gegeben mürbe, 
arme Saucrnföi)nc 311 lehren, für mekbe fie itjre 
Kräfte unb it)re ©efunbljeit opfern modte. Tay ift ja 

fdjrcdlid) unb abfdjenlid), bafs bie geber au3 ber 
£>anb fällt. Gin älpdidjcS Ting bekommen mir in 
feinem anberen Sanbe auf ber Sßelt 311 feljcn; eine 
ä^nlidje 9Ueberträd)tigfeit mar nur im Mittelalter 
möglid), beffen Tämmerung jenem Buftanbe ä^nlid) 
mar, bcr jetjt in Galien mäljrcnb bcr ^Regierung be$ 
vermorfdjten 2lbcl3 unb ucrfaidtcn Kleruê fyerrfd)t. 
9lllcê, alíeš cljer, bafj nur nid)t ber Sauer aufgeflärt 
fei! Unb mclje jenem, ber biefen Sauer, biefen armen 
Arbeiter auffiären, iljn lehren milí! Tiefe Gcfaljrung 
pat an fid) fclbft bie feligc æSo^niafomêfa gemalt. 
Gljre ihrem 3Ingcbcnfcn! @y fei iljr bie Grbc lcid)t! 
Unb ipr nnglüdlidjeê ©d)idfal möge bie Sofung 311m 
Kampfe für nufere gan3e Seljrerfdjaft merben. Sie 
möge hieran^ ben s2lnfporn 311t Énftrcngnng aller 
Kräfte fdjöpfen, um bie nunmehr in Salieri 
regicrenbcn clcnbcn Saftorcn, bereu erftcâ unb leptcê 
æort bie 3gnoran3 bc3 Soífe£ ift, 3U unterbrüden 
unb 311 erftiden, bcn 2lbcl unb bcn Kleruö von bcr 
^Regierung In 65alÍ3Íen für immer 311 befeitigen."

333ic anš biefen s2lbfäpcn 311 erfeben ift, ftcHt fid) 
bie Konftéfation berfcïbcn afê eine gemöbnlidje 
SBiHfür bev Slrafaucr ®taab3anmalt3 bar, bie nur 
baju beftimmt ift, nm bcr verhaßten ßeitnng ji^ufeßen 
nnb ipr einen materiellen ©epaben 3U3ufügcn.

Tic Gefertigten fragen baper:
„1. 3ft bem §errn Minifter biefer Miß* 

brand) ber s2lmt§gemalt feiten^ bcr Krafancr 
©taatöanmaltfdjaft befannt?

2. 23aê ber §crr Miniftcr 311 tun gebenfe, 
um berartige rcdjtêmibrige s^raçiè biefer 
©taatéanmaítfdjaft l)intan3nbattcn?"

Seiß.
Ta§31)iîôfi.

£)ubec.
Oícfeí.

Skitfdjel.

©faret.
Morac3cmyfi.

Gingr.
Tr. Wer.
æeignni).

Tr. Siebermaun.
'ipernerftorfer.

Glödcl.
^olfe.

ßpgmunt Klcmcnficmic3.
Tiamanb.

ïReger.
Seliger.
Maref.
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